śr. 81 


„amięcznia 2 korony; A za dwu- 
Easwą dostawę do domnm depłaca sig 
60 nalerzy; 


na prowincji: 
z jedmerazewą | z dwurazawą 


rzegyłką przesyłką 
muai . . K —h/36 K —h 
sawartalae . 7 „50, 9,—., 
memęcznie. 2,50, 3 „-—, 


SF Niemczech miesięcznie 3K. 50 feu. 
©' imaych krajach miesięcznie 4 Fr. 


Sgkopisów Redakcja nie meraca. 
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Wydanie poranne. 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziegnie, 


Rok XXXVI. 


Ogłoszunia : 

Za jeden wiersz pelilowy albe jape 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz pelitowy w rabryeu 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerzc =: 
słowo. Najmniejsze egłoateni= 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
1 inne prywatne komunikaty ye 
Kronice ra jeden wiersz petitew 
60 halerzy. 


Romer pojedynczy: 
wu Lwuwia | ka urown:" 
maraadoy ..3 halesze ! 5 hale: 
wbsczorny. . G uulerzy | 16 hier 


Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Poda mafżotrere 


kaiżł BOAAN R 
(Telegram własny Dziennika Polskiego). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń 15 lutego. W dalszym ciągu 
wożorajszego posiedzenia w dyskusji nad 


ustawą wojskową 

zabral głos p. Schubmeier i jako sprawo- 
zdawca mniejsześ:i przemawiał za zaprowadze- 
aiem dwuletniej slużby wojskowej. Domagał się, 
by liczbę ofiar militaryzmu ograniczyć przy- 
najmniej za pomocą zaprowadzenia dwuletniej 
slużby wojskowej. Doołewał, że kare, przywią- 
zywanie (anbinaen) i zakuwanie w dyby (turz- 
schliessen) istnieja jeszcze w armji austrjuckiej 
i urgowal o reformę ustawy o wojskowych 
taksach. Argumenty, przeciwne 2 letniej slużbie, 
okr: Ślil jako słabe i maloznaczące. J:żeli izbą 
mie przyjmie wniosku o 2 letniej służbie woj- 
skowej, to będzie obowiązkiem izby wobec lu- 
dów nie uchwalić podwyższenia kontyngentu 
rekrutów. 

ep Khevenhuelłer zaznaczył że Au- 
strja w porównaniu z innemi mocarstwami jest 
militarnie słabszą, a podwyższenie kcntypgeotu 
rekrutów umcżiwi reorganizację i jest wprost 
warunkiem reorganizacji artylerji. 

P. Herold podnosi, że rząd zwleka z 
wniesieniem nowej ustawy wojskowej ponieważ 
nis ma potrzebnej większości. Omawiając spra- 
wę 2 letniej slużby wojskowej sądzi, że refor- 
ma ta dałaby Sę przeprowadzić bez znacznego 
zwiększania kosztów, byle tylko uproszczono 
wojskowe wykształcenie. Omawia maltretowanie 
żolnierzy; wprawdzie w t. zw. raporcie każdy 
żołaierz moża się użalić, ale ustawa ta jest tak 
ułożoną, ż: 99 pre. tych, którzy się użalają, o- 
trzymują za to jeszcze karę. Nastepnie mówił 
A :rold o kwestii narod »wościowej. W. d'ug ustaw 
austrjackich, które zaprowadzily powsze.hay obo 
wiązek slużby wojskowej, jest wojsko armią lu- 
da. W rzeczywistości jedoak tak nie jest. 

P. Herold przy końcu swej mowy zaznacza, 
że nie można siły zbrojnej monarchji inaczej 
wzmocnić, jak tylko wreszcie dojściam do prze- 
konania, że naród czeski ma takie same prawa 
do powiżnego stanowiska w armji, jak inne 
narody (oklaski na lawach czeskich). Nie mo- 
żemy uwzględnić żądania podwyższenia siły wo- 
jennej póty, póki armja będzie częścią insty- 
tycji gerazanizacyjnej, w której narodowi cze- 
skiemu dost.ł» się podrzędne stanowisko. Na- 
wet wzgląd na mocarstwowe stanowisko mo- 
narchji nie skłoni nas do głosowania za przed- 
łożeniem; będziemy głosowali przeciw niemu, 
aby zadokumentować nieufaość do calego sy- 
stemu rządowego, a mamy nadzieję, że obecny 
system niebawem się zmieni, 

P. Schńcker polemizował z wywodami 
p. H:rolda i twierdził, że gdyby stronnictwa 
niemiecki nie głosowały za przedłożeniem, to 
aczyniliby to Czesi. Zezwolenie czy niezezwole- 
nie na przedłożenie wojskowe nie oznacza zau= 
fania lub nieufiości do rządu, gdyż ze względu 
na sojusz z Niemcami, Austrja musi dopełnić 
swy h, zaoiągniętych zobowiązań i dbać o roz- 
wój armji. Głyby Austrja byla zawarla sojusz 
z Rosją, a nia z Niemcami, to sojusz ten po- 
aągnąłby za sobą jeszcze większe ofiary. 
W dalszym ciągu zajmuje się mowca sprawą 
2-letniej służby wojskowej i innemi kwestjami, 
poezem oświadcza, iż w nadziei, że rząd do- 


trzyma swy.h przyrzecz.ń, stronnictwu jego Dę- 
dzie głcs”wało za przedłożeniem. 

P. Wchlmeyer oświadcza, że stronni- 
ctwo jego wówczas będzie głosowało za przed- 
lożaniem, jeżeli żądania, podniesione w intere- 
sie ludności rolniczej i malego przemysłu, będą 
przez zarząd wojskowy uwzględnone. 

P. Chiari podnosi, iż jeżeli ma być 
utrzymany pokój, to należy uchwalić konieczne 
do utrzymania tego pokoju średki. Właśnie w 
obecnej chwili interNezcja dwó:h mocarstw: 
Austro- Węgier i Rosji każe się spodziewać, że 
tlejący ma Bałkenaci: cgień zostanie stłumiony 
i pokój będzie utrzymany. Jeżeli mamy być 
zdolni do zawierania przymierzy. to powinniśmy 
wypelniać nesze zobowiązania. W keń:u czyni 
wainsek, aby uchwalona przez parlament usta- 
wa weszla w życie, tj. by nastąpiło powołanie 
rekrutów dopiero wówczas, gdy przedlożenie 
wojskowe zostanie nchwalone i w sejmie wẹ- 
gierskim. 

P. Schreitter oświadcza, iż głosować 
będzie przeciw przedłożeniu. 

P. Ludwigstorf( oświadcza, że stronni- 
ctwo jego zgadza się pa przediożenie, gdyż po- 
mnaża ono silę mocarstwową monarchii. 

Na tem o godzirie 5 m. 10 (czas wiedeń- 
ski) obrady przerwano. — Następne posiedze- 
nie dziś. 


Zatarg z hr. Vetterem. 


Wiedeń 18 lutego. (Tel. wł.) uzienniki 
tutejsze donoszą o mastęoującem zajściu: Po- 
słowie ks. Pastor i dr. Głąbiński prosili prezy- 
denta izby br. Vattera o pokazanie im listy 
mowców, żapisanych do głosu nad ustawą woj- 
akową. Hr. Vetter, który wlaśnie rozmawiał 
z p. Steinem. rzucił im opryskliwie tę listę. Dr. 
Gl.biński obrażony tem, uprosił hr. Wodzickie- 
go i hr. Sylva-Tarouca, aby w jego imieniu 
zażądali od hr. Vettera satysfakcji. Hr. Vet'er 
wobec tych dwóch świadków przeprosił obu 
posłów, zaznaczając, iż nie miał wcale zamiaru 
obrażenia ich. Na tem zatarg ten się zakończył. 

Z komisji wojskowej. 


Wiedeń 18 lutego. Komisja wojskowa 
ukońcjyia obrady nad rezolucjami. Przyjęto re- 
zolucię Malika, domagsjącą się usunięcia bojkotu 
lokalów restauracyjaych przez oficerów. Odrzu- 
cono rezolucje Schuhmelera, domagająrą się 
zmiany ustawy o taksach wojskowych. Przyjęto 
rezolucję S-huhmeiera wzywającą rząd, aby u- 
dzielauie pozwolenia na czasowy pobyt za gra- 
nicą nie czynił zawislem od zapłacenia reszty 
taksy wojskowej. 

Z Koła polskiego. 

Wiedeń 18 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Kolo polskie wydelegowało pp. Mnysę, 
Gołuckhowskiego, Gaiewosza, Giżowskiego i Nie- 
mentowskiego do poczynienia starań u mini- 
stra kolei we wszystkich sprawach dotyczących 
zmiany jazdy pociągów kolejowych w Galicji. 

W poufaej dyskusji politycznej, którą Koło 
wczoraj przeprowadziło, zabierali głos pp. Bomba, 
Dzieduszycki, Piętak, Górski, Sapieha, Niemen- 
towski, Wojtyga, Wodzieki, Kolischer, Jędrzejo- 
wicz, Sozański, Garapich, Czaykowski, Górski, 
Starzyński, Peteleoz i Jaworski. 


Wybór do rady państwa. 
(Tel. „Dzien. Polsk.*). 


Jaworów 18 lutego. Przy wczorajszym 
wyborze uzupełniającym do rady państwa z 


kurji wielaiej wiasnuści ukięgu wyborczege 
Jaworów Mościsks-Cieszanów, w miejsce dra 
Włodzimierza Kczławskiego, który mandatu nie 
przyjął, wybrany zestal poslem ksiąsę Aleksan- 
der Poniński, 28 gloszmi na 29 głosujących. 
"= a Z 


Z sejmu węgierskiego. 
(Telegram „Daien, Pol.*) 


Budapeszt 18 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiega prowadzono w 
dalszym ciągu dyskusję nad ustawą wcjskową. 
Przemawiał dep. Franciszek Thaly, a naste- 
pnie minister bonwedów br. Fejervary, 
który polemizował z mowcemi opozycji, poczem, 
wśrod ciągłyćb przerywań ze strony opozycji, 
wskazał na potrzebę podwyższenia bezby rekru- 
tów Podwyższenie to pociągoie za sobą koszt 
w kwocie 7 miljonów koron, ale bez podwyż- 
szenia prdatków. Dalej przytoczył mowca daty 
statystyczne. Wykazał, że kontyngent rekruta ' 
wynosi we Francji 6 procent na 1000 mie- 
szkańców, w Nismczech 4 8 proc, we Wloszech 
3 oroc, w Rosji 25 proc, w Austro: Węgrzech 
126000, tj. 27 proc. na 1000 mie:zk»Ńńców. 
Austro: Węgry więc po Rosji wykazują najmniej- 
szy procent. Stan pokojowy armji wynosi wa 
Francji 563 000 żołnierzy, tj. 14 proc. na 1000, 
w Niemczech 576000, tj. 10 proc. w Resji 
1,190 000, tj 9 proc, we Wloszech 260 OWO, 
tj. 8 proc, w Austro- Węgrzech 347 000, ty 78 
proc. a po podwyższeniu kontyngentu rekruta 
będzie wynosił 9 procent. 

Burzliwe sceny. 

W ciągu mowy ministra Fejervarego przy- 
szlo do ER burzliwych scen. Minister w od- 
powiedzi na skierowżne do niego słowa przez 
dep. Lengyela zawołal: pan kłamiesz! i powtó- 
rzyl to podniesionym glosem. W izbie powstała 
wielka wrzawa. Posłowie z lewicy i prawicy 
wybiegli na środek izby i przyszło do nadzwy- 
czaj ostrej wymiany słów. Opozycja wołlala: 
minister nie śmie dalej mówić! i biła w pulty. 
Gdy się uspokoiło o tyle, że można było usły- 
szeć głos przewodnicząc'go hr. Apponyiego, 
Apponyi zabral głos i oświadczył, iż przy- 
wołuje ministra do porządku za nie- 
parlamentarne wyrażenie się. Enuu- 
cjację prezydenta powitała lewicn  hucznymi 
oklaskami. 

Minister Fejervary zabrawszy głos o- 
świadczył, iż poddaje się temu i nie waha się 
wyrazić swego ubolewania z powodu, iż użył 
za ostrego wyrażenia, które mu się z ust wym- 
knęło. (Burzliwe oklaski i wołania eljen! na pra 
wicy). 

Gdy Fejervary skończył, poslowie z partji 
rządowej bili mu owacyjnie oklaski, opozycja 
zaś Żegnala go, schodzącego z trybuny, ironi- 
cznymi okrzykami. 

Budapeszt 18 lutego. Przy końcu mo- 
wy swej Fejervary, mówiąc © poslacb opozy- 
cyjnych, użył wyrażenia, że p. Horwath się nie 
liczy. Na to opozycja podniosła ogromną wrza- 
wę. Pp. Kubik i Justh protestowali żywo prze- 
ciw temu, aby minister dalej przemawial. 
W końru udało się prezydentowi uspokoić wcza- 
wę i Fejervary dokcńczył mowę. Następnie 
przemawiając w sprawie osobistej Fejervary za- 
zaczył, że słów owych o p. Horwacie użył w 
odniesieniu do wojskowej wiedzy f1 howej. 

Budapeszt 18 lutego. Dap. Langyel 
wyzwał ministca Fojervacego na pojedynek. 


» 


| 


Afera księżnej Ludwiki. 
(Tel. Deien. Polsk.). 


Brukseia 18 lutego. Petit Bleu donosi 
z Ganewy: księżna Ludwika zamierza opuścić 
zaklad w Malairie w połowie tygodnia i wybrać 
miejsce pobytu, dogodaiejsze dla stanu. w ja- 
kim się obecnie znajduje. Ponowny wyjazd na 
R:vierę nie jest zamierzony. Nic pewnego nie 
postanowiono. Da» Genewy ma przybyć Giron 
i pokierować całym planem. Księżna czeka je- 
szcze na uregulowanie stosunków finansowych 
i od tego będzie zależny tryb jej życia w przy- 
salości. 

Wiedeń 18 lutego. Z Genewy donoszą, 
iż księżna Ludwika na dzień przed przeniesie- 
niem się do sanatocjum w Metairie, wysłała 
pakiet z zżbawkami i cukierkami do swych 
dzieci w Dreźnie. Posyłza ta wróciła z dopi- 
skiem, iż w Dreźnie jej nie przyjęto. 

D'tychczas nikt nie miał odwagi zawiado- 
mić ksieżnej o tem. 


Wrzenie na Bałkanach. 
(Zel. Dziennika pol.). 


Sofla 18 lutego. W odpowiedzi na in- 
terpelację wniesioną w sobraniu w sprawie roz- 
wiązania komitetów macedońskich, oświadczył 
prezydent gabinetu Danew, że wydane przez 
rząd rozporządzenia wypływają z interesów pań- 
stwa. Księstwo bułgarskie nie może być ogm- 
skiem rozruchów macedońskich. 

Bulgarja jest malen państwem i rozwią- 
zanie kwestji macedońskiej od niej nie zależy. Bul- 
garja musi zająć takie stanowisko, któreby da- 
walo jej prawo żądania od mocarst naprawy 
stosunków w państwie sąsiedniem. Cala dążność 
Bułgarji musi być skierowana do tego, by mo- 
scarstwa zajęły się rozwiązaniem kwestji mace- 
dońskiej. i 

Co do Macedonii rzekł dalej minister nie 
mamy. żadnych zamiarów zdobywczych. Będzie- 
my szczęśliwi, jeżeli w tym kraju będzie przy- 
wrócony porządek i jeżeli nasi tamtejsi rodacy 
etrzymają gwarancję ulepszeń. 

W chwili, gdy mocarstwa pracują nad za- 
rządzeniem reform, najelementarniejszy takt 
polityczny każe nam przestrzegać pokoju przez 
lojalne zachowanie się. Musimy wpływać na 
Macedceńczyzów, by nie dali się porwać myśli, 

- że Bułgarja weźmie udział w ich rozruchach. 
Pod tj względem wypełnimy nasze obo- 
wiązki. 

Niech wszyscy ci, którzy mogą mieć wpływ 
na Maced ńczytow,| przekonają ich. że w obe- 
enych stosunkach mogą spoka nie czekać i przez 
to spokojne zachowanie się dsdzą zarówno mo- 
carstwom, jak Turcji, możność urzeczywistnie- 
nia projektów reform. Najływotniejsze interesa 
narodu bułgarskiego wymagają pokoju na ca- 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Pogrzeb śp. arcyks. Elżbiety. 

Wiedsń 17 lutego, Zwłoki arcyks. El- 
żbiety pokropiono wczeraj o godz. 4 popołudniu 
w pałacu arcyks. Fcyderyta. Pokropienia doko- 
nal ks. kardynał Grascha w obecności cesarza 
i bawiących w Wiedniu członków domu cesar- 
skiego. Następnie odbylo się aaboż ństwo Żało- 
bne, poczem zwłoki wystawiono na kate falku. 
W nocy będą zwłoki przewiezione z dworca po- 
ludaiowego osobnym pociągiem do Baden. 

Aovogielska mowa tronowa. 


Londyn 18 lutego. Król i królowa wy- 
jechali wczoraj o godzinie 1/2 giej z pałacu 
Buckingham specjalnym pociągiem na otwarcie 
sesji do gmachu parlamentu. Przybyli tam o 
godzinie 2 giej uroczyście powitani. 

Król odczytał mowę tronową, w której 
podniósł, że stosunki Anglji do innych mocarstw 
byly przyjazne. Blokada portów wenezuelskich 
była koniecznością wobec obelg przeciw fl:dze 
angielskiej i zagrożenia mienia obywateli angiel- 
skiob. Blokada doprowadziła do rokowań, które 
nregulują kwestje sporne. Król wyraża swe za- 
dowolenia, że przyszło ostutecznie do porozu- 
mienia i można było zaprzestać kroków wojen- 
nych, Dalej mowa trouowa podnosi, że etosan- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 lutego 1908 r. 


ki, panujące w europejskich prowincjach turec- 
kich dają powód do poważnych obaw. Stara- 
łem się — czytał król, — o ile możności na- 
klonić snltana i jego ministtów do przeprowa- 
dzenia praktycznych ref'rm. Rosja i Austrja ró- 
wnież zajęły się tą sprawą i obradowaly nad 
reformami, które mocarstwa podpisane na tra- 
ktacie berlińskim mcgą snltanowi polecić do 
bezzwłocznego przeprowadzenia. Ufam, że pro- 
pozycje te wystarczą i że z naszej strony bę- 
dzie możliwe ich poparcie. W końcu wspomniał 
król o stosuakach w Afryce poludaiowej, które 
rozwijają się pomyślnie. Przyczyniła się do tego 
wiele podróż Chamberlaina i zetkaięcie się jego 
z kolami boerskiemi w Afryce. 
Sprawy cukrowe. 


Sztokholm 18 lutego. Rząd wniósł 
przedłożenie w sprawie przystąpienia Szwecji 
do konwencji cukrowej. 

Zwyżka cen spirytusu. 

Wiedeń 18 lutego. (Tel. wł.) Wczoraj 
spirytus raptownie podskoczył w górę, a to z po- 
wodu wielkiego popytu w celsch spekulacyjnych. 
Cena podniosła się o 1 kor. 30 hal. Tersźniejsza 
cena jest najwyższą w całej tegorocznej kampanji. 

Wypadki w Wenezueli. 

Nowy Jork (Tel. wl.) Staay Zjednoczone 
mają zamiar uprusić królowę holenderską  Wilhel: 
minę o wyznaczenie sędziów rozjemczych w sprawie 
żądań Stanów do Wenezueli. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 18 lutego. Wczoraj obradowała izba 
dep. nad przywilejem dla gorzelń i uchwaliła, na 
wniosek mioistra skarbu Rouviera, który obstawał 
przy konieczności załatwienia budżetu przed końcem 
marca, 313 głosami przeciw 256, odbyć posiedzenie 
wieczorem. 

Choroba króla angielskiego. 

Wrocław 18 lut-go. Schłcsische Zło. do- 
nosi z Kopenhagi, że stan zdrowia króla Edwarda 
jest znowu bardzo niepomyślay. Okazuje się potrzeba 
powtórnej operacji Jeżeli ta operacja się uda, król 
będzie musiał spędzić rok w bardso łagodaym kli- 
macie. 


Rzym 18 lutego. Minister Prinetti wstał 
wezoraj po raz pierwszy po chorobig, ma kilka 
godzin. 


Izba sądowa, 


Lwów 17 lutego. 
(Unio Catholica rediviva ) 


Trzy kwadranse naradzal się trybunał nad 
wnioskami obrony, poczem zjawił się znowu w 
sali i prezydent Przyłuski ogłosił uchwalę jego 
tej treści, że w zasadzie, dzisiaj trybunał wnio 
sków obrony ani nie odrzuca. ani się do nich 
nie przychyla, a decyzję co do tego, zastrzega 
sobie na później. Możliwem jest bowiem, że 
zeznania świadków, których kilkudziesięciu do 
rozprawy wezwano, wyświetlą sprawę dosta- 
tecznie, tak, że wzywanie jeszcze większej 
liczby Świadków i rekwirowanie aktów  sądo- 
wych okaże się niepotrzebnem. 

Ogłosiwszy to, odroczył przewodniczący 
rozprawę do jutra 9 godziny rano. 


Z muzyki. 
(Opera. — Fuharmonja ) 

Dnia 13 lutego 1883 roku umarł w We- 
necjj Ryszard Wagner, zatem w ubiegly 
piątek przypadała dwudziesta rocznica śmierci 
tego mistrza nad mistrzami. Dzień ten nietylko 
w Niemczech, lecz w całej niemal muzykalnej 
Europie obchodzono z należnym wielkiemu ge- 
njuszowi pietyzmem. Nawet w Warszawie wy- 
gloszono w sali Filbarmorji specjalny odczyt o 
Wagnerze, a część programu koncertu symfuni- 
cznego składała się z utworów tego nieśmiertel- 
nego twórcy. Tylko Lwów, aczkolwiek mający 
pretensja da wielkiaj muzykalności, zapomniał 
o tej dacie zupełnie. W operze wystawiono w 
tym dniu „Mignon*. Niestety nasz teatr miej- 
ski nie posiada obecnie odpowiednich ail dla 
partji wagoerowskich, lecz gdyby tak energi- 
cznie postarano się o to, byłby i Wagner 
śpiewany po polsku. Niemożliwości na tym 
świecie nie ma: trzeba tylko tak rzetelnie 
chcieć. 


W Filharmonji w piątek koncertu nie byłe, 
a sobotni koncert „fiibarmoniczny* poświęcony 
był prawie wyłącznie Kubelikowi. Wsgnera ani 
śladu. Zamiast niego usłyszeliśmy calkiem nie- 
potrzebnie pusty i bez wartości poemat symio- 
niczęy Liszta „Skarga bobatera.* Biedna ta pu- 
bliczność sobotnia ! Przybyła do Filharmonji dła 
Kubelika i oczekiwała z upragnieniem jego po- 
jawienia się na estradzie, tymczasem kazane 
jej wprzódy wysłuchać niemożliwie długiej, a 
śmiertelnie nudnej kompozycji Liszta. O ile świe- 
toemi są Liszta trankskrypcje fortepianowe, esy 
to na tle motywów ludowych (Fapsodje wę- 
gierskie), czy pieśni (mianowicie S.huherta), czy 
też ustępów z oper wagaerowskich, o tyle jege 
oryginalne kompozycje zawierają tylko wiele 
niepotrzebnego balastu orkiestralnago, oraz eks- 
centryczną formę, natomiast pozbawione są 
wszelkiej inwencji twórczej. 

Również mnie posiada talentu twórczege 
znakomity zresztą, jako kapelmistrz, Feliks Wein- 
gartner, jest więc dla mnie rzeczą zupełnie nie- 
zrozumiałą, dlaczego p. Czelań:ki z taką predy- 
lekcją uprawia przeważnie słabe utwory tych 
dwóch nieszczególnych kompozytorów (choć 
znakomitych Zresztą muzyków), podczas gdy 
mnóstwo dzieł prawdziwie wartościowych od 
dawna czeka swojej kolei w koncertach Fi'har- 
monji? n. p. symfoaje Brahmsa i Brucknera, 
symfonja piąta (e mol) Czajkowskiego, symfonia 
w d-r ol Cezara Francka, tegoż cudowne „Re- 
demption*, oraz niemniej piękne „Psyche“ i 
wiele, wiele innych, zupełnie pierwszorzędnych 
rzeczy. A przedewszystkiem Wagner! N. p. 
„Czar wielkopiątkowy” z „Parsifala*, lub „Marsz 
żalobny* ze „Zmierzchu bogów", lub „Sieg- 
fried Idyii*, lub tyle innych przepięknych ustę- 
pów. specjalnie do użytku kcncertowego ulożo- 
nych i grywanych przez wszystkie orkiestry ! 

We wczorajszym koncercie symfonicznym, 
oprócz zawsze mile widzianego powtórzenia 
wspanialego poematu symfonicznego Ryszarda 
Straussa „Śmierć i wyzwolenie," słyszeliśmy sa- 
ma nowości, jak poemat sym. Weingartnera 
„Łąka blogosławionych,* „Burza na pustyni“ 
Sauera, „Taniec egipski" z opery „Diamilya: 
Bizeta, oraz symfunję c-mol Gadego. Z wsty- 
stkich pod batutą Czelańskiego wykonanych 
utworów jedynie ten ostatni posieda wartość 
niezaprzeczoną jako dzleło prawdziwego talentu. 

Pozwolilbym sobie jednitże na przys:lość 
zalecić Gadego symfonję w B-dur, uchodzącą 
za najlepszą z ośmiu symfmij tegoż kompozy- 
tora. (Niels Wilhelm Gade urodzi się 
w 1817 roku w Kopenhadze, umarl tam w r. 
1890 Był uczniem Mend-lssohna, a mistrzem 
Griega. Jest właściwym twórcą szkoły szandy- 
nawskiej, którą Grieg doprowadził do takiege 
rozkwitu). 

Niedzielny koncert należał do najpiękniej- 
szych w iym sezonie. Najpierw powtórzono 
nieśmiertelną symfonję „patetyczną* Czajko- 
wskiego, którą p. Czeluński dyrygował znakomi-- 
cie i 2 prawdziwem artystycznem przejęciem. 

Następnie pożegnał się z publ czaością lwo- 
wską w trzecim i ostatnim występie Jan Kau- 
belik, który grał tego dnia prawie jeszcze le- 
piej, aniżeli poprzednimi razy. Mianowicie z wiel- 
ką werwą odegrał znakomity skrzypek wraz 
z pianistą p. Frimlem prawdziwie piękną sonatę 
c-mol Griega. 

Wielkie szczęście miała w tym sezonie pu- 
blicznceść lwowska — dzięki Filharmonii, do sła- 
wnych skrzypków. Slyszeliśmy Kociana, Barce- 
wieza, Saureta, Burmestra, Ondrziczka a na 
ostatku Kubelika. Teraz czas na wielkich piani- 
stów. Tu też z upragnieniem oczekujemy wszyscy 
przybycia najeławniejszezo obok Paderewskiego 
pianisty polskiego Józefa Hofmanna, którego wy- 
stęp w tutejszej Filharmonii zapowiedziany jest 
oddawna. Będzie miała publiczność lwowska 
sposobność, tak jak porównywała Burmestra 
z Kubelikiem, -—— wybierać pomiedzy Padere- . 
wskim a Hofmannem, oraz kruszyć kopie za tym 
artystą lub za tamtym. 

J.szcze słówko o przedstawieniu w teatrze 
opery „Mięnon*. Przedewszystkiem penaa Bel- 
Sorel w roli tytulowej nie podobała mi się wcale 
a wcale. Scenicznie stworzyła typ jakiejś dzi- 
kiej dziewczyny, nieodpawiedni bynajmniej pe- 
tulnemu charakterowi Mignon, a głosowo — 
z wyjątkiem arji z lusterkiem, oraz końcowej 
sceny — była zupelnie niemożliwą. Obok tej 
śpiewaczki, prawdziwą satysfakcją bylo słysze 
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ezysty i dźwięczny glos pani Ludwiki M a rk o- 
wej, jako Filiny, choć miala ona widoczną tre- 
mę i śpiewala zanadto cicho. Niedostatkowi te- 
mu może pani M. w przyszłości zapobiedz z la- 
twością. Radzilibyśwy także w dalszych przed- 
stawieniach w ubiorze i w ruchach więcej ko- 
kieterji, gdyż rcla Filiny wymaga tego konie- 


eznie. Pan Diani, jabo Wilhelm, wyglądał 
nieszczególnie, lecz głosowo usposobiony byl 
świetnie. 

Calrść opery robila wrażenie bardzo 
sympatyczne, głównie dzięki pp.: Choda- 
kowskiemu i Spetrinie za peiną 


smaku reżyserję, oraz dzielne jak zwykle — dy- 
rygowanie. 

Publiczność na galerji zachowała się bar- 
dzo niestosownie żądając uparcie powtarzań, co 
w operze być nie moża i nie powinno. Trzeba 
już raz do tego się zastosować i przyzwyczaić, 
bo tak być musi. W Berlinie i Wiedniu nie 
wolno nawet bić brawa podczas przedstawie- 
nia, dopiero po skończeniu każdego aktu. Bar- 
dzo rozsądne zarządzenie ! 

Jan Strzydlewski. 
I S UU 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Środa 18 lutego. 

Powszechna wyklady uniwerzyte- 
ekie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Dlugosza 6) od godziny 7—8 wieczorem, prof. 
uniwers dr. Br Radziszewski: „Z chemji metali“ 
(z doświadczemiamı). 

Teatr miejski: „Godziny życia“, „Kobieta ze 
sztyletem*, „Oststnie maski“ : „Literatura, jedno- 
aktówki Schmitzlera. Początek » godzinie 7 wie- 
ezorem. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Kalendarz. Środa ( 8 Fiawiana. — 
Wielosia wa. (5). Ahsftyi mucz. Wsekód słsńea 
o godzinie 7 mumut 10, :inenut o godzinia $ 
minut 20. 


Stam powietrza: Godzina 6 rago: Ciepłota 
— 8*R. Wiar Zadymka. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór księdza Alessandra Kwiecińskiego, rz. kat. 
proboszcza w Lipiskach, nz zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Gorlicach 

Ruch ogólny sa stęści szlaku  Potutory- 
Ostrów B-reznwieca. linji Stryj, Tarnopol, podjęto na 
nowo djis 18 bæ. 

Na cele dobroczynne. Loterja faatowa, 
urzą "zona w pensjonacie p. A. D'Eadel, przyniosła 
owystego dochodu 106 koron. Z tego przeznaczono 


aa wdowy i sieroty po uczestnikach powstania 
z 1863 r., 46 koron, a ma gimnasju »  ©leszyńskie 
£0 koron. 


Niebezpiecznego rzezimieszka udalo się 
wczoraj schwytać przypadkowo tutejszej policji. Ka- 
pral policyjny Huk, przechodząc przez pasaż Mikcla- 
scha, zauważył włóczącego się bez celu mężczyznę, 
którego przyaresztowal. Na polcji okazało się. %: 
mężczyzną tym jest międzynarodowy złodziej Antoni 
Tomės, który swą obecnością zaszczycał większe 

- miasta, jak Wiedeń, Berno, Budapeszt, Przemyśl. 
Przed 8 dniumi przybył dopiero do Lwowa, gdzie 


— jak się sam przyzaał — dokonał licznych kra- 
1 dzieży. 
Przy złodziejn znaleziono dwa wytrychy — re- 


sztę wytrychów zdołał w czasie eskortowania go do 
policji odrzucić. 

Złocziejskie wykręty. Jeden z żołnierzy 
policyjnych przechodząc wczoraj wieczorem przez 
halę targową najpl Bermardyńskira, zauważył jakiegoś 
mężczyznę oddałającego się szybko w stronę miasta, 
z jakiemś zawiniątkiem; stójkowy przytrzymał nie- 
znajomego i z ciekawości zapytal o zawartość paku 
neezku. Okazało się, Że było w niem 20 kuszek i 
3 salcesony. 

Mężczyzna którym był Dmytro Niewiadomski, 
przyznał się. że spe-jały te znalazł w hali targowej 
i jako „res nullius" wziął w swa posiadanie. 

Terminu tego prawniczego nie podzielał jednak 
kom sarz policyjny, gdyż Niewiadomskiego odesłał do 
aresztów. 

Jaż go naprawił Efroim Jagdafeld, zegar- 
istrz, sprowadził wczoraj wieczorem do policji 
wego pomosnika, Mosesa Schechtera, oskarżijąc go 
zem o kradzież srebrnego z-garka damskiego, 
itości 16 koron, który dał mu do naprawy. 


Schechter tłómaczy! się, 2e miał najlepsze chęci na- 
dania zegarkowi „dobrego klangu w gangu“. je 
dnakże lns zawistay sprawil, Że zegarek, który 
sehcwal do kamirelki, wypadł z niej z powodu dziu- 
rawej kieszeni. Mimo tak jasnego tłómaczenia się, 
los zawistny znów zdziałał iż komisarz policyjny 
odstawić ga kaz:ł do więzienia. 

Nagła śmierć Wczoraj w pcludnie zmarła 
nagle w mieszłaniu własnem przy ul. Błatnej I. 10 
40 tetnia Marja Łeś, żowa zsrobnika, matka dwojga 
dzieci. Wezwany lekarz miejski dr. Serbeński orzekł 
że „zachodzi wypadek  magłej śmierci", nie mógł 
jednak ozcaczyć jej przyczyny. 

Zwłoki odstawił komisarjat II dzielnicy do za» 
kladu medecyny Sądowej, eelem przeprowadzenia ob- 
dukcji sądowa lekarskiej. 

Zatory lodowe. Ze Szczuciua telegrafują: 
Gmina Słupiee została zaprowiantowana a z Manio- 
wą komunikacja przywrócona. Stary wal będzie za- 
budowany. jakkolwiek 5 stopni mroru i silny wiatr 
roboty utrudniają. Powodem katastrofy bylu drzewo 
ze składów, złożone o kilometr młej, a którego usu 
nięcie już zarządzono. Woda zalewu opada, straty 
w ludziach mie ma żadnej, utonęło tylko kilke sztuk 
bydła. 

Wypadki na kolei. Wlościanm z Zawadowa 
koło Lwowa, Andrzej Folnarczuk, przejsżdż.] wozem 
naladowanym drzewem buduleowem rampą , przez 
tor kolejowy Nagle usłyszał świst lokomotywy i uj 
rzał w oddali zbliżający się pociąg. Nie mamyślając 
się wiele, szybko odprzągł konie i uciekł, pozosta- 
wiając wóz z drzewem na torze. Zaedwie to usku- 
tecznil, nadjechał całą siłą pary pociąg, który zgru- 
chotał tylną część wozu, odrzucająe na bok złożone 
ma nim drzewo. Pociąg nia doznał większych uszko- 
dzeń, prócz pcgętia pługa od mes:yny i opóźdienia 
10 mioutowego 

Pociąg or. 2323, powracając w środę w nocy 
z Kalwarii do Wadowic, najechał w gminie Bar- 
w:ldzie średaim koło budki mr. 17, ma gospogarzu 
z Kleczy górnej, Jaaa Eagłerta, w chwili, gdy ten 
mimo ostrzeżenia ze strony budnika, że pociąg nad- 
chodzi, przechodził przez tor kolejowy Englert, do- 
stawszy się pod koła lokomctywy, zginął na miejscu. 

Na torze kolejowym Dolina Krechowice, zna 
leziono w środę w nocy leżące zwłoki Pańka Sopu 
lska syna Ludwika, budnika kolejowego. Sopulaka, 
idącego w stanie nietrzeźwym torem kolejowym, na 


jechał pociąg ciężarowy nr. 1283 i uderzył tak 
siloie w pierś, że Sopulak poniósł Śmierć ma 
miejscu 


Ktory naród lubi te?tr najbardziej ? 
Na to pytanie odpowiada Sara Bernhardt:  Najbar 
dziej czczą teatr rasy młode i silne. Mloda Ameryka 
naprzykład, hołduje cała teatrowi, naród angielski, 
rasa silna i rozważna, również zuptlnie serjo teatr 
pojmuje Hiszpanie, Francuzi i Włosi natomiast, 
teatr bzgat=lizują — Francuz np. idzie do teatru 
po to tylko, by się zabawić, jeśli brak mu zabawy 
gdzie indziej. Idą do teatru, aby og'ądsć siebie i 
swe su nie nawzwajem i by patrzeć na aktorów. 
Prawdziw-*j namiętności do teatru Francuzom brak, 

C Telegraf bez drntn na nsłsgach dzienni- 
karstwa W Nowym Jorku czyniono przed klu 
dniami próby z zastosowzuiem telegrafu bez drutu 
do potrzch dziemnisarstwa, a mianowicie do natych- 
miastowego notowania kursów giełdowych. Jiko 
stacji nadawczej użyto automobilu, zacpatrzonego 
w dlugą sztabę miedzianą i o powiedni aparat prze- 
syłający. Automobil ustawiono ma ulicy, w miejscu 
gdzie się zbierają giełdowi maklerzy. Lokal redakcji 
banilowego pisma, któremu  przesyłano depesze, 
znajdował się na tej samej ulicy. Wyniki próby były 
bardzo pomyślne. 

Obrażony maestro. Twórca  „Cavallerji*, 
Mascagni, dowiedziawszy się o tem, że rząd wloski 
pozbawił go posady dyrektora konserwatorjum w Pe- 
saro, wystosował do ministra oświaty dl gi memo 
rjal i odesłał mu wszystkie od włoskiego króla 
otrzymane ordery. 

Zapałka jako wylłówacz. Niejaki Maksy- 
miljan Rigo z Nonsbergu w Tyrolu, użył niedawno 
zapałki, jako wykłówaczu do zębów, a chciało przy- 
tem nieszczęście, Że dotknął się dziąsła główką za- 
pałki. Nazajutrz spuchła mu twarz w sposób okro- 
pay, a na trzeci dzień Rigo umarł wskutek zatru: 
cia krwi. i 

Defrandacja. W budapeszteństiej filji wie- 
deńskiego zakładu elektfyczargo firmy Dekert i Ho- 
mola, popełniono defraudację na 160 000 k: ron. 

Dziwne sdarzeńie. W operze wied: ńskiej 
odbywała się próba 2 nowego baletu pt. „Leniwy 
Haus*. Próba ma miejsce w specjalnej sali, której 
ściany obwieszona są portretami najznakomitszych 


przedstawili obojej płci sztuki ehoreogreficznej, Reży- 
ser, p. Hassreiter, kieruje liczną rzeszą Jedaa scena 
nie zadawala go wcale. Biesiadnicy biją się krzesla- 
mi, kufie latają w powietrzu. „Więcej ognia, więcej 
rozmachu!“ — woła zeżyser. — I aby dać przy- 
kład, chwyta za kufel i ciska nim o ścianę. Nie- 
zręczny ! Oto kufel trafil w portret slynnego mimi- 
ka, Józefa Beau, który do niedawna byl ozdobą ba. 
letu wiedeńskiego. W głowie portretu olbrzymia 
dziura ! 

Nazajutrz w gmachu opery wielkie poruszenie, 
Przys ła wiadomość z Linzac, że poprzedniego dnia 
stary Józef Beau, który tam w eisży i spokojności 
korzysta] ze swej emerytury, zmarł nagle... Niezwy- 
kły zb'eg okoliczności ! 

Obrzymie statki wojenne avgielskia. Z 
Losdynu donoszą, że piojekt reorganizacji floty an- 
gielskiej zawiera jako najgłównieszy punkt zamiar 
zbudowania trzech statków wojennych, których rez- 
miary i uzbrojenie przewyższać mają wszystkie st- 
niejące pancerniki, Każdy z tych statków ma mieć 
pojemności 18 000 tom, cztery działa 12 calowe, 
osiem 92 calowych i dwanaście 6 calowych dzial 
szybkostrzałowych. Nadto proponowane jest zbudo- 
wanie sześć nowych krzyżowców, z których każdy 
ma mieć 13 000 tom pojemności, szybkość 22 wę- 
złów na godzinę, sześć 9 2 calowych, dziesięć 6 ca- 
lowych i pewną liczbę mniejszych dział. 

Z uniwersytetu. Wiedeń. (Tel. wł.) Ce- 
sasz zamianował prywatnego docenta dr. Stanisława 
Windakiewicze nadzwyczajnym  profrsorem historji 
literatury polskiej na uniwersytecie w Krakowie. 

Sankcja monarsza. Wiedeń. (Tel. wł.) 
Cesarz sankc onował uchwaloną prze sejm galicyjski 
ustawę w sprawie krajowego podatku konsumcyjnego 
od piwa. 

Zakaz obchodu. Wiedeń. (Tel. wl). Tu: 
tejsza policja zakazała projektowanego przez specjal- 
my komitet obchodu t. zw. akademji, która miała 
się odbyć daia 22 bm. na ceł dobroczycny, a mia- 
mowicie czysty dochód z niej przeznaczony miał być 
na rzecz cierpiących nędzę Macedcńczyków. Komitet 
wysłał w tej sprawie derutację dn dra Koerbera, 
który zarządsenie policji potwierdził i powiedz'ał, że 
pa odbycie Akademji stanowczo nie pozwoli ze 
względów politycznych, tembardziej że cb:bód taki 
mos:ałby mieć cechy demonstracyjne. Komitet za- 
mierza urządzić ten obchód na podstawie § 2 e 
stowarzyszeniach tj za zaproszeniami. 

Fatalny wypadek Berlin. (Tel) Wezo- 
raj przejechała Momsena dorożka. Momsea upadł na 
bruk i otrzymał lekką ranę w głowę. 

Choroba Humbertowej. Paryż (Tel. wl.) 
Teresa Hombertowa zachorowała ciężko na serce. 

Biskypi polscy w Rsymie Rzym. (Tel. 
pryw ) Biskup przemyski ks. dr. Józef Pelczer, 
przybył do Rzyma Książę biskup krakowski ks kar- 
dynał Puzyna, bawi w Viareggio, a przy końcu 
lutego przybędzie do Rzymu. 

Trzęsienie ziemi. Messyna. (Tel) Dało 
się wczoraj uczuć silne trzęsienie ziemi, które je- 
unak szkody nie wyrządziło. 

Dżuma. Alma. (Tel) Na przybyłym tu wło- 
skim okręcie „Iris“ stwierdzono dłumę. Dwóch ma- 
rynarzy zmarło, kilku zaś zachorowało. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 17 lutego. Zamknięwe gina; 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kręż . 
692-50, Akcje węg. Zakł. kred. 74750 Ale 
Aoglobasku 27675, Akcje Unionhaaku 546 25, 
Akcje Laenderbanku 411:—, Akcje Bankvre. 
480—, Akcje Bodensredit 950—, Akoje ç>i. 
Banku hipotecznego 540'—, Akcje kolei państ”. 
697 75, Akcje kolei polude. 57*—, Akcji tram%. 
lit. a) =—, lit. h) —'--, Akcje kolei Elhets:t 
453*—, Akcje kolei Północnej 5545 Akcje kolej: 
Czerniowieckiej Akcje Alpiny 896 —, 
Akcje Rima Muranji 487'—, Akcje pragskiego T>, 
warzyztwa żelaznego 1678 —, Akcje fabryki bres- 
340 —, Akcje tureckie tytoniowe 345:— Obi 
węg. indcmn. 99 45, Renta majowa 200 90 Auro, 
renta koroa 101'30, Węgiersza renta koros. 99 40, 
56 1. lisy Tow. kred. ziemsk. 9880 4 pres. 
listy Banku kraj. 990 — 4 i pół proc. listy Basiu 
raj. 103 -, 4 pros. hsty Bantu hipoi. 2850, 
4 i pół proc. listy Banku hipo. 10185, 5 proc. 
listy Banku hipot. 111:—, 4 proe. Gal. oblig. propia. 
9980 4 pros. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 40, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9735 Losy tureskia 
12050, Marki 11707, Ruhie 3:8 25 

Wisden 17 lutego Surs giełdy 

; fe zhwkiej. 


DZIENNIK POLSKI x dais 18 lutego 1903 r 


Losy a) proceatowe: Austr. zaki. kr. z obli. p. 
1 r. t880 $ proe. —*—; Austr. zakl. kr. z. ol- 
pr. z z. 1889 4 pros. 367'—: Tow. tegi. na Da. 
maju i00 zł. m. k, 4 proe. 264 75; Uregulow. Do- 
maju z 1.701 100 sł. 5 pioe, 280—; Weg. Bsu:- 
hip. pc 100 zt. 4 proc. 25950 Pożyczka serks: 
prem. pa 100 Kr. $ proe. 87:95; Turachia ok, 
prem. kolej. pe 400 br. 11975 b) bazprocśntow:: 
Budapeszieńskie (Basilicz) 6 cl. 1930; Zakł. kresy. 
die h. i p. pe 100 zl. 4346 —; Glary 40 zì. im k. 
162'— ; Pożyczka m lasbruku 20 zł, 85—; Ls 
m Krakowa 30 zl., 74'—; Pożyczka a. Lublau 
41 zl. ©5—; Ofes 40 zl. 180'—-; Palffy 40 :: 
m. k. 179'-- ; Czerw. krzyża ucsiej. tow. 10 a. 
56560; Ccerw. kriyża węg. tow. $ zi, 2835; kmi$ 
fund. ara. Rudolis 10 zl. 74'—: Same 40° d. z 
r. 234—; Pożyczku  zaleburska 20 mi, 74—: 
Pożyczka St. Genoi 40 sł. m. k. 256—; ku; 
komunalne m. Wiednir » 1874 voku 441 - 

— Wiedeń 17 lutego (Qida «ww 
rowa). Cukier surowy sd k. 2180 do —'-—— Tar: 
Gencja stała Nafta galioyjsku od k. 27— dB 
39'—. Tendenoja niezmieniona. Spirytus od kora 
3980 do —'—-. Temdeneja zwyżkowa 

- BMeriińn 17 lutego Prey zamku: 
wózochiżnaj giełdy: Kredyty 318'90,  Staatsbnkny 
149 75, Discouto Comaadit 198 90, Beriińskie Tow 
Kandi. 16240, Laure 220'70, Boobumery 184 90 
Kwięj polud wsehodnio-pruska 83:60, Ruble za ge: 
tiwkę 21640, Kolej warszaw. wied. 188:60 Kuiri 
wra Sródziemnago 9240, Kolej Meridioniiz: 
188 75, Losy tureckie 134'25, Reata wioska 
Herneaer" kopalnie węgia 17450 Kolej Marim: 
aszy-kiławka 73'-—-, Rausolidatioa 351'25, Lom 
bieży 1590, Kolej Henry 105'75, Nisrajecki DOK: 
aarodowy 120—, Kanada Prolerać 13740; Absa 
Łaglugi hamburskiej 10660; Warszawa broil: 
(Kurz Warschau) 216 05. 

— Frankfurt 17 lutego. Austr. 
31910; Kolej państw. ——; Lawa 
Qizsomto 199'10; Alpiry —' —. 

— Paryż 17 lutego 3% 
wke 3) 35. 

— Beriin 17 lutego 
85 35. spirytus —'— 


kres 


renta 100 10; 


Austrj. heuki oty 


Powstanie z r. 1863 w dramacie 
„Dyktator“. 


(Dokończenie). 


Przy nim zaajdawało się kilku starych 
wojskowy i, którzy przybyli z zagraniey, a na 
stępnie tk smutną role odegrali w ostatnim 
dniu dyktatury. Któżby mógł uwierzyć temu, 
że jeden z nich, już po dyktaturze dostawszy 
dowództwo oddzialu mającego wkroczyć do Pol- 
ski, mówił glośne, Że po pierwszej szczęśliwej 
utarczce lub wygranej potyczce, cglosi aię dy- 
ktatorem. Nie udiło mu się, bo Moskale nie 
dali się pobić i uchronili nas od drugiej śmie- 
szności, która tyle krwi kosztowała. 

Autor dramatu „Dyktator* widocznie bar- 
dzo starannie przestudjował wypadki przed bi- 
twą pod Malłogoszczą, bo sceny sporu dowód- 
ców są przedstawione bardzo wiernie. Wszy- 
stkie pamiętniki z owych czasów wspominają o 
antagonizmie Jeziorańskiego z Langiewiczem, 
niechęci i niezadowolenia pierwszzgo, że rząd 
narodowy oddał go pod zwierzchnictwo tego 
ostatniego. Pamiętniki te powiadają, ża Jezio- 
rański półsłówkami i żarcikami rozdmuchiwał 
niechęć żołnierzy do Langiewicza, nawet w 
czasie boju samego, krytykując jego zarzą- 
dzenia. 

W bitwie pod Małogoszczą zjawiają się 
dwie kobiety. Jedna z nich Zofja Dabronski, 
córka znanego szpiega moskiewskiego, walcząc 
odważnie w szeregach powstańczych, poległa 
przeszyta ośmiu kulami. 

Druga, Henryka Pustowojtówna, córka ge- 
nerala w służbie moskiewskiej, z powodu zna- 
jomości języka rosyjskiego byla przydzieloną do 
sztabu Langiewicza do pełnienia służby polo- 
wego adjutanta i tłórmacza. W bitwie pod Ma- 
łogoszczą na kasztanowatym koni:u z szabią 
w ręku, w największym ogniu rozwoziła roz- 
kazy dowódcy i zagrzewała do boju urokiem 
piębności, męstwa i odwagi. Była to jedas z 
najpięrniejszych postaci w początkach ostatnie- 
go powstania. Niewygody, braki, głód i zimno 
znosiła z największą cierpliwością i nigdy Żadna 
skarga nie wyrwała się z ust jej. Wszyscy ota- 
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NEKE ROLOGIA. 
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P z Pietruskich 
Aniels Drzewiecka 


właścicielka dóbr ziemskich 

po krótkich a e'ężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 17 lutego b r 
o gudzioie 7 zrana, w 90 roku Życia w Remenowie 

W ciężkim amutka pogrążone córki, zięć, wanki 
i prawnuki zapraszają krewnych, sąsiadów, znajo- 
mych i pobożnych chrześcian na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w piątek dnia 20 lutego b r. 
o godz'niae w p ł do 11 zrana w Remenowle zwłoki 
złożone zost ną na cmentarzu miejscowym w gro- 
bowcu familijnym. „Concordia* A. Kurkowszi 


i 


stanisław Librewski 


dyrektor c. k. gimnazjum w L odach 
zmarł po krótkie]: lecz ciężkich cierpieniach, zaopa- 
trzony św, Sakramentami, w Biodich dnia 16 lutego 
1903 r, w 54 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy z dworca kolejo vego Pod- 
zameze do grohowca familjnego na cmentarzu Ly 
cz kowstim, odbędzie się we czwartek dnia 19-go 
lutego b. r. o godzinie w pół do 4 po południu, 
ne który w nieutni'onym żalu pow stał: żona wraz 
rodziną wszystkich krewnych, przyjaciół kolegów 
i znajomych zaprasza. 

„Concordia A, Kurkowski. 


Th, T ha ky k k | ©. Ło 0 
wrobue głoszenie 
se X baaTia xa miewa  ajainjsza aęfoszenie SĘ ba. 
pocz itkający poszukuje posa 
Kandydat adwakacki dy na aE ea Daimi 
zgłoszenia pod M G. Chodorów puste restante 5 
i z 6-letnią praktyką wejskową posznkuja 
Gurschm e pos.dy także za kowala do większych dóbr. 


Ł 'skawe zgłoszenia „Curschmied* do Redakcji „Dziennika 
Polskieg * 


na więś młodego NAUCZYCIELA Polska, 
Poszukuję z dobremi świadectwami i r-komendacją, 
przygotować ucznia do trze.iej klasy; FRANCUZKĘ mło- 
dą do nauki języka i po ząików fortepianu: BUNĘ Polkę 
w średnim wieku £ praktyką przy mał-m dzie ku; Polską 
NIAŃKĘ i PRACZ*Ę doskonałą — C-łe utrzymanie i 
pensia 60, £0, 3 , +0 20 koron. Zgłisz-na z odpisami 
świ+dectw do Administracji „Dziennika Polskiego“ pod: 
90 


„Pośrednietwo wykluczone“. 
a |. E 
do wszystk:ch szaół, kupno, sprzedaż, najsorzy- 
Kałążki stniej kat »licka antykwaroia KOÓBLERA B:to- 
rego 28, tuż naprzeciw g m 1azj”m Franciszka Jó efa 6T 
m 


ń , d ; EEE e ; 
Nadleśniczy Zsosea 2 pod tie" Zat Otaat e 
Pożyczki 


wszelkie urzędnikom państwowym, +ntono- 
F.ch pocztowy 55, Lwów. 61 


miczoym, wyższym oficerem it d. udzielane 


wana b | ZZJJJTJÓ <g> 
kupna MAJĄTKU ZIEMSXIEGO w © liġi, 
Paszukuję £ lsem, cena do 400U00 roron. Pośredai. 
ctwo wyklu'zone Adwokat Chlebowski, Nowy Sącz. 82 
=] O Zza 


: św. Franciszka, ml. Klepirowske 
Bracia Tercjarza L 15. zajmują Eeg A porge 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli g'ęiych 
z surowego materj'łu (opiłowywanie, politnrowanie, wy 
p'atacie i składanie) Meble tv są starannie i trwale sre 
bone, sprzedają się po przystę::nych cenach. Wózek 
transportowy, «lbo ubogie dzieci z przytnlisk zabierają 
na Żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 


zakupione. 

In asohisto dorhoduwych, spor 
Wypełalanie fazy] azanie rabu'sów Ut do tea. 
wych władz skarbowych, jak też do ministerstw i tryżu 
nału admibistracyjnego; sprawy, . otyczące mależytości 
(G-bnhre). należytoś:i st mplowe, sprawy ekwiwoientowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowani. Towarzystw, do publicz 
składania rachunków ohowiązanych, sp«.wy dyscyplinarne, 
sprawy konkurencji kościelnej, depozytów, nadpł t, zała 
twia fachowiec. — Adres: „Fachowiec*, poste restante 


Lwów 
9 z dim za wyrobienie stałej posady woźnego. 
200 karan Zgłoszenia J. R poste restante. 


Zygmuntowska 12 


4 pikojo, nyża z  nrzynalrżyto- 
tciami od 1 kwietnia do n-ję-ia. 


Z drukarni M Schmstta i Sp pod zarz St Pintrowskiego 


czający Langiewicza, uficerowie i szeregowcy, 
mieli dla tej dziewczyny wielki szacunek, byla 
howiem zawsze siromią w mowie i taktowną 
w postępowaniu. nigdy mikogo me dopuszczała 
do poufalości, tax, że w jej obecności młodzież 
nie pozwalała subie nigdy żartów nieprzyzwni- 
tych. Taki stosunek w ązal ją do Langiewicza; 
czy entuzjazm gorącej duszy, wierzącej w zdol- 
ności człowieka stojącego na czele powstania. 
czy przywiązanie i miłość, trudno pewiedzieć 
Nie tyly to jednak czasy, pozwalające myślić 
o miłości; późniejsze zaś jej życie skromne, 
przykładne i pracowite nie depuszczało ani na 
chwiłę wątpić o jej cnocie, zacności i szla- 
chetności. 

Ogloszenie Langiewicza dyktatorem, było 
pomysłem da najwyższego stopnia niefortuanym, 
keżdyg bowiem mógł łatwo przewidzieć ża gar- 
stka wojska uarodowego, przy nim zostająca, 
ściągnie na siebie wszystkie sły nieprzyjaciel- 
skie, a siły te byly nie male, bo w samej Pol- 
sce i Litwie stalo 200 tysięcy pod bronią, a w 
rezerwie za nimi jeszcze 6 korpusów, gotowych 
do odparcia tych, którzyby z zagranicy wkro- 
czyli dla poparcia powstania naszego. Pomysł 
ten dziwny, poparty sfalszowanem żądaniem 
Rządu Narodowego, spowodowany był obawą, 
aby ng czele powstania nie stanął Mieroslawski, 
który pomimo błędów, dopiero tak niedawno 
popelnionych, na polu walki, miał jeszcze wie- 
lu zwolenników pośród młodzieży walczącej. 

Obawiano s'ę, aby człowiek ten nie zaczął 
wprowadzać w Życie teoryj swoich, któreby bez 
wsz:lsiej wątrhwości pozbawiły Polskę tego 
szacunku, który ją wówczes otaczał i wspól- 
czucia dla jej cierpień, a kraj zawieruszyłyby 
tak, że dalsza walka stałaby się niemożliwą. 
Langiewicz zdaje się nic nie wiedział o tych 
motywach i o usnutej int-ydze, ani pajmowal 
nieb:zpieczeństwa przyjęcia Dyktatury i dla 
chwilowego zadośću szynieńjia próżności swojej, 
poświęcał najwięższy i najjepiej zorganizowany 
oddział powstańczy. 

Btwę pod Grochowis 
przedstawił zupełnie wiernie. Tak ją opisują 
wszyscy, którzy brali w niej udział, tak też 
o niej pisze historyk moskiewski. Przebieg rady 
wcjennej, która odbyła się nie w lesie, 


mi autor dramatu 


EZ O ZZ Z. TW 


ale na i 


noclegu w Welsczu, po bitwie, jest taaże przed- 
stawiony z bistoryczną prawdą, nawet argu- 
menty, które przytaczają rormaici dowódcy, są 
te same, które były użyte na tej radzie. 
Wzruszającń scena końcowa nie jest także 
wymysłem poety, tylko stała sę gdziein- 
dziej: W wieluńzkim powiecie cddzialek z siedm- 
nestu powstańców złożony, prd komendą podo- 
ficara, został otoczony przez r'tę moskiewskiej 
piecuoty. W pierwszej chwiii dowodzący pado- 
ficer, pochnycony przez Moskali, został powie- 
stony na drzewie przy drodze rosnącem. Pozo- 
stałych kapitan wezwał do poddania się na la- 
skę i nielsskę. Lecz powstańcy mając broń od- 
rzucili wezwanie i dobieglszy do drzewa, na któ- 
rem wisiał ich dowódca, postanowili drogo spize- 
dać swa Życie. 
przez 200 ludzi piechoty moskiewstiej bili się 
dopóty, póki ostatni nie upadł pod drzewem. 
aden „ nich nie ocalał, bo rannych wróg dobil. 
Słyszałem zarzut, iż dramat tea n estoso: 
wnie był wybrany dla uczczenia 40 rocznicy 
powstania i że nie nal:żala przedstawiać obok 
pięknych, tyle ujemnych stron polskiego chara- 
kteru. Być może, że zanadto bliską jest epoka 
tych bojów, aby historja już mogła wypowia- 
dzieć zdanie swoja, ale po'rzeba przyznać, ił 
poeta. pisząc swój dramat, prawie niewolniczo 
trzymał się źródeł historycznych i umiał je spra- 
wiedliwie ocenić. lama rzecz, czy wypadałs 
przedstawiać publicznie tak pospclitą skłonność 
naszą do niezgody i nisposluszeństwa byle po- 
stawić na swojem. O tem można mieć różne 
zdania. 
Maie się zdaje, że nigdy nie należy skry- 


wać prawdy choćby była najboleśniejszą, ina- | 


czej nigdy się nie poprawimy. Lacrymando ca- 
stigare mores. Waezak w chwili, gdy miasto 
uczciło pozostalych po straszaym  rozęromie, 
gdy młodzież szkół średnich, chcąc uczeić pa- 
mięć tych, co padli na pniach walki, przyszła 
nam, starcom, wyrazić swoje uczucia, myśmy 
się kłócili w ratuszu o jakąś blahostkę i po- 
dzielili na dwa obozy. Dramat tę wadę naszą 
przypomniał nam starcom i pewien jestem, że. 
niejeden w duszy wstydził się tego, co przed 
chwilą się stalo w ratuszu. 

Pułkownik Struś. Á 


Otoczeni ze wszystkich strom 


—— 


